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W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z a e .
w

W i e l k a  B r y t a n i i a ,
Ministeryalna gazeta T,o t! u r y  e r ,

sie  dla nas. C i Tućfzie są katamr naszymi ; o n i 
to  pośw ięcili nasz h o n o r, naszą słew ę , nasze' 
w aw rzyn) i nasz p r z e m y s ł; między nimi a
P  -  e y ą , niepodobnem iest poiednanie
s i ę . . . .  A  ów  M ą ż , k tóregośm y p r z e z  n a szą

dziw i się nad łatw ow iernością; ni& iednych R e -  tyinę u tra cili, zr.staie w  ręku n ajokru tn iejszych  
daktorow g a z e t ,  którzy nieustannie o w eynie 1 enrzyiacioł naszych? W szystk ie  siły i cała 
sobie marzą , i  pis.oe oczyw iście przez ludzi odwaga opuszczała mię na tę myśl tak bolesną, 
źle myślących zm yślan e, za  autentyczne w  ga- i tak upokarzaiąćą, . N i c  n w o l a i e m y i  
zetach swoich utniesaczaią,. ,,N ie tuczne (p i--  g ° ?  H onor nasz zaw isł od tego. Jakże m ałym i 
sze pnmienione gazeta) ani naym nieyszego śla- wydaią się c i  ludzie w porównaniu z owym ko­
du niesnasek m iędzy Gabinetami zn a leźć; p o - lossem ! Ni© sądź , żebym  o d  zm ysłów  odcho- 
dróże C esarza A l e x a n d r a  i-Króla P r u s k i e -  dzić miała; iest to w yraźne uczucie m oie, iest 
g o ,  sa czczym  wymysłem-, płodem, tychże sa- to iedyna myśl rooia ;  w ielu  nuych dzieli ia 
mych g ł ó w ,  k tó re  zm yśliły1 b ajkę O liście ie -  z e  m ną, a  m o s e  i c z y n n i e y .  L e c z  d* syć 
dnego z w ielkich  M on arch ów , pisanym do- te go , zbliżamy się do szczęśliw ego przesilenia 
wdow y po pewnym M arszałku fra n cu sk im , za się (crisis) ; powracay sp iesznie, abyś się wła- 
zdradę głów ną na śm ierć skazanym . T en  ar- 
tykuł, naypierw ey p rzez (g a ze tę  Londyńską 
M o r n i n g - C h r o u i c l e  um ieszczony y iest ca ł­
kiem z m y  ś lo n y m .‘e-

F r a n c y * .

snerrii oczym a lepiey o  tem przekon ał “
Jedna 7. g a zet F ra n cu zfc ich , czyn i nad tym  

listem  m iędzy innetnr następniąSe u w a g i: „ N ic  
n ie  iest n a tn re ln ie y sze m , ia k ,  ż e  ow a k ob ieta  , 
k tó r e y  mąż p o d  B o  n a p a r  t e m  w ie lk ie   ̂to pnie 
posiadał, onerauż sw o ie  n ad zie ie , ż y c z e n ia , a 
nsewet i  zem stę sw o ią  w yn u rza . W  re w o lu ry i 

G a z e ty  L o n d y ń s k i e  u m ieściły  n ie k tó re  n asze y  n ie b y ło  ż a d n e j stron y z w y c ię ż e n e y , 
w ycią g i iz listu  Pani* R e g n o u l t  d e  S t .  J e a n  k tó rab y  sob ie o. zw y c ię s tw ie  sw o ie m  n ie  ma- 
d’ A n g e l y  do inęża p is a n e g o , k tó ry  to list r z y ła ,  i  k tó rey b y  p r z y ia c ie le  i-krew n i w e F r  an^- 
b y ł p rzy czy n ą  iey  areszto w an ia . Ma się w  nim  c y i  p o z o s ta li, w ych odcóm  (e m ig r a n to m )  n ie 
m iedzy innem i z a w ie ra ć , co  następuie t  d on osili, £e p o w szech n e  a ie u k o a te n to w a n e  tuż

„N iep o d o b n a, aby się ci n ęd zn i lu d zie  u trzy- tuż w ybuchn ie ; i e  n iep o d o b n a  a b y  s ię  stro-- 
m ać z d o ła li ; r e w o lu c ją  iest nieu-- h ronn ą i- na panująca- u trz y m a ła ,- z e  L u d  g o to  w  do bun- 
tnoże się stać okrop n ą-, le c z  d op row ad zi do- tu ;  i  t. d. Bogu- d z ię k i ,  znam y to  w szy stk o , 
dol.-rego końca ;  w sz a k ż e  i  na n ayb oleśn  eysze- 1 m y te ż  często  n asze życze n ia  p o czytyw a liśm y  
o p e r a c je  dla o trzym an ia  zd ro w ia  o d w a ży ć  się- za -n a d zie ie  n asze. DTa czegozD y n ad zieia  od-* 
p o tiz e b a . Nie* sądź ,  iż b y  m ię n am iętności za- zyskan ie  w ie lk ich -sto p n i h o n o r o w y c h , w ie lk ich  
* le ,ia łc .  Spytay się  tylko- P . R o b e r t a ,  a o n  b ogactw  i w ie lk ie j w ł a d z y ,  n ie  m iała  osiadać 
ci p o w i e ,  ż e  m oże iu ż  teraa  o d  zn ie n a w id zo - w sercach  o w y c h  osób ,  k tó r e  te  św ietn e  k o - 
®ego rootłochu- tego- b ylib yśm y o sw o b o d ze n i, rayścŁ tak  długo* posiadały.- P o tr z e b a  na to  
gdybyśm y m ogli byli- p r z e w id z ie ć  sk u te k , iak® w ie lk ie g o  r o z u m n i  w ie lk ich  w ia d o m o śc i, aże- 
te p r e z fn ta c y a  tra je d y r  G e r m a n i k  sp raw iła , b y  w ied zieć ', ż e  są r z e c z y ,  k tó re  we z n is zc ze -  
T q 3rze b a  ty lke co k o lw ie k  m am o- d m u eh n ą ć,  nia- swoiego- ko n ieczn ie  zn o w u  p o w sta ią , a in~ 
•by ich  o b a lić ;  'c z u lą  -n i  to* d o b r z e . . . .  R z ą d  ne-, k tó re-sp o so b em  ró w n ie  tak k o n ie c z n y m , 
**st zm uszon ym  do odstąpienia o d  przyjętego* n aw et w pośród m ocy i n ay p ię kn iey szeg o  k w ia - 
®Jstei:«atu łagodności.- T o  w łaśn ie  d o b rze  dl& tu, sw o ie go  n ik n ą, i  i c  z  tego  pow odu, naym ą- 
J338; w ie lu  albow iem  dało  się iuż u ś p i ć ,  a - m e  d rzeysi-rów n ie, iako  i noygłupsi, w b rew  w sze l— 
*edni m ó w ią : P r z e c i e ż  s i e  n a m  t a k  ź l e -  kiey n adziei sp o d ziew a ć się nie p rzestaią .“ - 
* i e  p o w o d z i . '  P o d o b n e r z e c z y  n ie  zd a d zą  D nia 6e© M aia miano p r z e d  n a d z w y c z a j-



hym  Sądem  P r z y s ię g ły c h  w B o r d e a u i ,  staw ić 
k ilkan aście  osób ob w in ion ych  o  to, ż e  są sp ra w ­
cam i , w sp ó łw in o w a y ca m i, p o p ieraczam i , lub 
stron nikam i s p i s k u  z m i e r z a j ą c e g o  d o  
o b a l e n i a  p r a w e g o  R z ą d u ,  zm iany n astęp ­
stw a tro n u  i zapalenia  w o jn y  d o m o w ej- W  
a k c ie  o sk arżen ia  o św ia d czy ł P ro k u ra to r  Kró­
le w s k i ,  ż e  się  z  aktó w  i  z. p ro to k o łó w  bada­
nia p o k a ź n ie : „ I ż  c i lu d z ie , k tó r z y  w  b u n cie  
i  szarp an iu  O jc z y z n y  s w o ie j ,  sposobu po d żw i- 
gn ien ia  się z  n ik czem n eg o  stanu sw oiego  szu ­
k ali , u ło ż y li b y li haniebn y p lan , ażeb y F  r  a n- 
e y ę  pod zn ie n a w id zo n e  ia rzm o  zn ow u n a g ia f.*1 
Z a w ie rz y w sz y  słow om  ied n eg o  awantur m  a , 
n ie  m aięc ża d n eg o  in n eg o  p r z e w o d n ik a , iaft 
ćlepą n ie ro zw ag ę  s w o ią , żad n eg o  in n ego  o g n i­
w a  to w a rzysh iego , ia k  w sp óln ą n ienaw iść p rz e ­
c iw k o  p raw em u  M o n arsze , n ie  w zd ry g a li. s ię  
w d a ć  w  spisek zb ro d n iczy . . W  B o r d e a u z  
u tw o r z y ł  się  śro d k o w y pu n kt sp is k u , i  w łaśn ie  
tam że m iało  p ie rw s z e  p o ru sze n ie  wybuchnąć*--  
N acze ln ik iem  o sk a rżo n y ch  ie t t  W a w rzy n ie o  
F r y d e r y k  E rrae l R a n d  o n ,  24  l at w ieku  maią- 
c y , b y ły  P o d p o ru c zn ik  p r z y  straży  c ło w e y , 
ro d em  z  D ep artam en tu  S e k w a n y  n i ż s z e j ,  
a  m ieszk a iący  w  S a u j e o n ,  w  D ep artam en cie  
C h a r e n t y  n i ż s z e y .  T e n  c a ło w ie k  p o s z e d ł 
b y ł  pa B o n a p a r t e m  na w y sp ę E l b ę ;  ni® 
o trzy m a w szy  w y ż s z e g o  stopn ia, o k tóry  p r o s ił, 
u c ie k ł -skry.ie d o  P i o r a b i n o ,  p o w ró c ił d o  
F r a n c y i ,  i  Ua k ilka  m iesięay p rze d  powrotem  
B o n a p a r t e g o ,  um ieszczonym  z o sta łia k o  P o d ­
p o ru c zn ik  p r z y  stra ży  c ło w ty . W k r ó tc e  po- 
‘ em p osunięto  go  w te y ż e  sam ey s łu żb ie  na 
P o r u c z n ik a , k tó ry  to  stopień  aż do S ierp n ia  
i 8 i 6g o  piastuiąc, za  słu żb ę p o d zię k o w ał. O k:;- 
ł o  te g o ż  sam ego czasu  puścił się w p o d ró ż  do 
B o r d e a u t ,  i z a ło ż y ł  fundam ent spisku. D la  
nadania so b ie  p o w a g i , o św ia d czy ł stron n-kom  
s w o im , ż e  ie st M a m e l u k i e m  B o n a p a r t e -  
g o .,  i p r z y b r a ł n azw isk o  A l y - B e j ,  z  ty iu łem : 
P o r u c z n i k a  C e s a r s k i e g o  i  n a c z e l n e ­
g o  G u b e r n a t o r a  j e n e r a l n e y  e i g a n i - z a -  
C y i. R a n d o n  starał się z b ie ra ć  woy»ki> ; tw o­
r z y ł  za ro d y  (c a d te s)  p u łk ó w ; r o b ił karty, we­
d łu g  tych  za ro d ó w , i ro zd a w a ł ię  «ni dzy  W ie r ­
n y c h  sw ćieh . S ta ra ł Bię urząd zać W ła d z e  im ie- 
tuera B o n a p a r t e g o ,  u k ład ał in s tru k c je  dla 
N aczeln ikó w  W ła d a  ty ch że , i d a ł zro b ić  stem ­
p e l do p o p ie ró w  s w o io h , na którym  w yry te  
b j ł y  g ło s k i V - N . f Y i r e  N a p i - l e v « n ) ,  o -.na 
ę z te r e c h  ro g a ch  w idać było- g ło ski L . G r. C P . 
l h .  P S .  10  o zn acza ło  : L e  G s u r e r n e u r  G e -  
n e r - 1; C o y p s  i m p e r i a l ;  P a r t i s a n s .  (G p- 
b e r n a t- r  m e r a ln y ; K o rp u s C esarski 5 S trcn - 
jńęv> U trzy m yw a ł ito rrp sp o n d eu cyę  z  in n e a r

sto w arzyszen iam i w  K r ó le s tw ie ,  k tó r e  się d a  
■piska w  B o r d c a a r  p r z y łą c z y ć  m ia ły , ażeb y 
iedn om yśln ie d z ia ła ć ;  s ł o w e m ,  R a n d o n  u ż y ł 
b y ł  w szy stk ich  ś r o d k ó w , do w yko n an ia  p lanu 
sw o iego . M iędzy resz-ą  o skarżo n y  ab , k tó r y c h  
liczb a  do aym iu  dochodzi-,' i  k tó r z y  p ra w ie  
w szy sc y  o siad li są w B o r d e a u x ,  la b  w D e- 
p arlam en cie  G i r o u d y ,  zciayduie się ty lk o  i o  
dna k ob ieta . T a  zo w ie  się Zuzann a A y a ,  z a ­
ślubiona z  n ieiakun D u s s a u t ,  56 la t w iek u  
m a ią c a , szyn k a rk a  w  B o r d e a u s .  O s k a rż ą -  
n o ią o daw anie R a n d  o n  o w i  go sp o d y  i u- 
treym yw an ie z  nim  k o r re s p o n d c n c y i, z  k t ó r e j  
się yiui.- . żg  s ję  0 p o w o d zen ie  sp isku  ipt- 
^ o  iu teresso w a ła .

W i o c h y .

Z  R z y m u  don oszą  p~d d . 2 1 . K w ietn ia  
CO n astępu ie : „ K a p t a łu  M esykariska z ło ż y ła  u  
stop  J e g o  Ś w iąto b liw o ści w  p o d aru n ku  b o g a ty  . 
Ornat m sza ln y  z  n a jp r z e d n ie js z e g o  z ło ta , d ro - 
giem i kam ieniam i o a c lo b im y , ro b o ty  nayp e- 
k n ie y sze y , zap ako w an y w  s k rz y n e c z c e  z  -drzew a 
rza d k ie g o . D a r  ten  od d a ł P  set H iszp a ń sk i 
K a w a le r  V a r g a s .  H a rd y m i C a l e p p i ,  k tó r y  
d o p ie ro  p rze d  k ilk u  m iesiącam i w  R i o - J a n e i ­
r o  k ap elu sz p u rp u ro w y  o trzy m a ł, i p r z e z  M on- 
sig n o ra  M a r e l o s c h i  w N u n cyatu rze  sw o ie y  
p r s y  D w  r z e  B ra z y lijs k im  zlu zo w a n y m  zo sta ł; 
z s z e d ł tam że z  te g o  św iata. C zynią  tę uwagę , 
l e  to b y ł p ie rw szy  P u r p u r a t , k tó ry  w n ow ym  
św ie c ie  u m a rł.“

„ R z ą d  P a p ie sk i k a z a ł w  p iecu  um yślnie ma 
to p rzezn aczo n ym  p ie c  ch leb  dla u b o gich  , do 
k tó re g o  b a rd zo  w ie lo  m ąki ziem n iaczan i ij do- 
daią .“

S z w a y c a r y a .
P ism a p u b liczn e  donoszą z  L a u z a n n j  

po d  dniem  6- M a ia , co  n a stę p u ie : „W  n ie któ ­
ry c h  o k o lica , h S z w a y c a r y i  i  S a b a u d y i ,  
ie s t b ard zo  w ielk a  n ędza , z  p rzy czy n y  k tó re y  
p o w sta ło  n iedaw n o w  C l u s e s  w S a b a u d y i  
p o sp ó h tw o  i  z ra b o w a ło  d o m , g d z ie  się z b o ż e  
z n a jd o w a ło .. M usiano p r z y w o ła ć  w o js k o  dla 
p rzy w ró c e n ia -  sp o b o jn o sc i. W  c k o lie y  G e­
n e w sk ie j , le c z  n ie w K an to n ie  ta m eczn ym , 
m arli lu d zie  z  g ło du . W  G e n e w i e  czyn ią 
w sz y stk o , c o  tylko  m o ż n a , d la  w sp ieran i*  
b ie d n y ch .

N i e m c y .
• '*r‘

W d o d a tk u  do g a z e t y  d w o r s k i e y  S z t u t - -  
. g a r d  z  k i  e j  z  d. »5. M aia, u m ieszczo n y  ie s t po*



AiŻs*-*> d o sto W ^ e jJłsećJrnkewany l i s t X g o  K ró - 
le w k  toskie i M o ści, X i e c i a P n w ł a  VI i r t e m -  
b e r s k i e g o ,  <!s t a y n e y  R a d y  K r ó l e w ­
s k i e  y ,  a  ń l a n a u  p j d  dniem  20. K w ietn ia  
1.817 pisany :

„ D o  tayny R a d y  K ró le w sk ie y . — . R z ą d y , 
ró w n ie  tako i p o ied y ń cze  osoby, potrżehuią 
ha 11 ki w ł sn ego  w ieku  s w o ie g o , ie że li ich  do- 
Św iadcsenia pr*- elków nie nauc/.aią. I ' j lk a  
pod tym  w aru n kiem  m ożna polać, iakim  sposo­
bem  r  .k lS r y s ty , po n ayw ięłsszey e z e ś i  w 
e z tu c z n u y s z e y  p o st-c i p r z y w r ó c ić  m ó g ł to , co 
się iuż vr roku  i 8 t5sty.ni niepodohnem  do w y­
konan ia  o k azało . P t  tr z e c h  w iekach  trw ało*
6 -i ,  Ko nstytucya k ra jo w a  k ro k  insi gw a łto w n e- 
m i ob al ną zo stała . R z ą d  zew n ętrzn em i sto­
sunkam i u i ś n o . i y ,  i  p r z y  o czyw isten a, w  skut­
k u  e u łk o w it-g o  r  <zsprzężenia stanu to w a rz y ­
sk ie g o  *  s-.łem  n iep o d o b ień stw ie  d a lsze g e  p;t- 
Stę p o c e n ia  d ro g ą  u to ro w a n ą , w ystą p ił pp 
d ztrs  eciu  p e łn ych  biedy la tach , z  K o n stytu cyą, 
k tó ra  p raw  ż a in y c h , a le in  m niey p raw  sta rs­
zy ny-.h ‘ a  e za b e zp ie c za ła . N ie  zw ażan o ani na 
ctawnr z w jc r .a y , ani n a p r z y s ię g i ; w szy stk o  , 
Ł ró tk  m  w zrokiem , ty lk o  n a z y s k  ch w ilo w y  ra ­
ch ow an o. R o z p  e r ę ła  się w a lk a , k tó ra  R zą ­
d o w i w sze lk ą  n ad zie ię  pom yśln ego  sku tku  za­
m iaró w  ie g o  o d e jm o w a ła . A  p r z e c ie ż  w raca  
się tera z  ta k że  i  n o w y R zą d  d o  podobn y  
p ró b y . K :ed y R ząd  p r z e sz ły  w  c iąg u  r a s  p raw  
na uzn an ie sto so w n ych  do układu  p raw  L u ­
du en ow u  p r z y s t a w a ł, staw ia się R ząd  te- 
raźn  e y szy  w  m ie y s c u , k ló reb y . g o  o d  o b o - 
iv ia ’  u  ta k o w e g o  uznania uw&lni.-.ło; a k ied y  
tlę R z  d p r z e s z ły  d e  w p ro w a d cze n ia  zn ow u  
O w ych 'u r z ą d z e ń , co  trw a ło ść  K a n sty c y i *a- 
b r z - ie e z a ią  , a zatem  iu ż  d o po ięcia  K on- 
wt- t  y : n ależą  , p r z y n a jm n ie j  w  k szta łtach  
sb liża ią  yeh  się , s k ła n ia ł , są te ra z  te ż  u rzą ­
d ze n ia  w p ro p o zy cy i p r z e z  R ad ę tayną u ł źo - 
n ey , częścią  z u p e łn ie  p o m in io n em i, c z ę śc i ty l­
k o  dla i l ’u zy i z r  b ionem i, e resztą , za ś  do u- 
trzym an  a się p rzy  tey  p r o p o z y c ti, k tórą  w p ra w - 
d ie  w e d łu g  n azw isk a  o n eyże  szc ze g ó ln ie  tylko 
la k o  p io ie k t  p o d a n o , ta k o w e śro d k i u żyw a- 
*»emi, k tó rym  o p ró c z  n a z w is k a , żad n ey c e ­
c h y  p rzem o cy  n ie  b raku ie . Jak  n icpodobn em  
do w>konania ie s t to  p r z  d się w zię e ie  ( i l e  z e  
u m ow ę S —nu ied a a  s*rona ty lk o  u e h y 'iła , daw ­
n e zaś praw a k o n s ty tu c y jn e ,  ow a iedyna w  
p o w s z e c h n e j n ędzy L u d u  k o t w i c a ,  w y łą c zn ie  
W iarę i z a u fin ie  w zb u d za tą ), pozna to  R ząd 
b e z  w ątpienia po s 'a ły m  oporne S tan ów . Jeże-' 
l i  w inn ych  P ań stw ach , gd z e po kóżdem  zobu- 
j i e n iu  p o w sze  hnem  , po każdem  w yko n an iu  
n ie g o  i  d o b re g o , sam o zw ątp ien ie  ‘ lęk a n ie  s ię

n o w rc h  n ie szc zę ść  p o zo sta ło , każdy d o ustale­
nia zw iązk u  to w a rzysk ieg o  p o ied n aw czą r ę k f  
p o d aic , tedy P ań stw a te , p r z y  takieni u siło w a ­
niu , w  W i r t e m b e r g u  ty lko  m ylnie iako 
p rzy k ła d  w y m em o n em i b y .lż  m ogły. W i r -  
t e u t b e .  r g  i  N i e m c y  są dalekiem i o d  te g o  
op łakan  g*> o b r z  . M e  L u d y  d a ły  tu h a sło  do 
p o w sze c h n e g o  ro zsp rzęźe n ia : ty lk o  w b łą d  w p ro - 
wtedśf n,f * R ząd y  w szelk im  -praw om  szk o d zić  
zd o ła ją . H m s ty tu c ji  p r z e z  R *ąd b e z  p rz* ch y - 
1 tn :a się  Z  stęp ców  L u d u  ustal. n e y ,  m usia­
ło b y  na ws eik iey r ę k o jm i trw a ło śc i b rako­
w ać. G d yb y  po p rzy ję c iu  U staw y konstytu­
c y j n e j  sp ó r  m iędzy R ząd em  a' Stanam i w yni­
k n ą ł , n ie b y łże b y  R z ą d , isk o  ustaw i, żn y w y- 
k ła d a cz  w ła sn eg o  tw oru  s w e te g o , w ra z  S ę d zią  
i  stro n ą?  K  *góż się to  p iz y  układan iu  pyta­
n o ?  P o  n a y w ięk szey  c z ę śc i c u d z o z ie m c ó w » 
k tó rz y  b ez r z c ti Inego intere«su d la  P ań stw a i  
d la R o d zin y  K ró lew sk iey , p o d łu g  hum oru p o - 
p rsyy m o w an i, C zczy m , p .id łu g  hurm-ru i  p u ­
b lic zn ie  w yrze cżo r.j m te o ry o n i'd e s p o ty zm u  d o - 
ra d za ią , gdy tym czasem  inogaceno bydź w cza ­
sie Następcę tr o n u , w b rew  naynow szytn pra­
w nym  p rzykład om  ż  l i t  177© i 1 7 8 . ,  ed  w sze l­
k ie g o  udziału  w y łą c zo n o . Gdy więc- k ra io w ą  
U on stytuctę W irtem bc-rską tylko iedndOTr n n ie , 
oraz b ez z e zw ó l nia upow .iźni n y c li Z ;5 tę ;icótir 
Iiraiu , i sam ey R y n a s ty i, z n ie s io n o ; gdy Kon­
sty tu c ja  n ie ty lk o  urządzi-rilcm  dla ch w ilo- 
wTey po trzeb y, le c z  tohże i dla p r z y sz ły c h  pó- 
koleń  , w c  w szystk ich  b u rza ch  czasu  ta rc z ą  
bydź p o w in n a , a zatem  rękoym ia pe-vneg< u- 
trzym an ki on eyże iuż do p o ę c i .  iey ie s t p o trze­
bna ; p r z c ' i » ń e  z &4 w p ro p o zy cy i z  ta yn cy  
R ady K ró le w sk ie j w y d a n ej, a te ra z  u d w sze l­
k ie  p o ic o a  p roieh lu  krokam i p rzem o cy  w sp ar 
t e y , p o trzeb a  rę k o jm i częśc ią  całk iem  r ie p o -  
znaną, częścią  n ied ostateczn ie  zw aż ną '.ostała, 
p rz e to  , przym uszon y iestem  odm ów ić p rzy ­
ch ylen ia  się m oiego do t,..k w ey K o n s ty tu c ji , 
i o św ia d cza m , i e  uznanie m o ie , iako p ierw ­
s ze g o  A g n a ta , z a w sz e  się do u z n a n ia , p o - 
p rsed n ica o  z e  stron y Zgrotnadzet-ia  S tan ó w  
p ra w n ie  i w olno w y r z e c z o n e g o , stosow ać b ę­
d zie. N a m ądrych  obradach le g o  Z g ro m a ­
d zen ia  , n ie  zab rak n ie  mu św iatła  do uchy­
len ia  W szelkich n ie b e zp ieczeń stw  O y czy zn ie  
za graża iąrych , i do W yłątzen 'k  z p>a.v >!a w n ych  
ied -n ie  ty lko  tego , co  k o n ie czn ie  odm ienione A  
b yd ź  musi. J e że li zaś zupełr-a n iep od leg łość i 
w o ln o ść  Stan ów  w p rzych ylen iu  s ‘ę do Kon­
s t y t u c j i ,  żadnym  ze  spos b ó w  d o tych czas u- 
żyw an ych  ogran iczan ą  nie b ęd zie  , iciOls ty lko  
S tan y p .d r ę k o jm ią  zasad pr a wny c h ,  n i  iakicht 
W u k ład y  w c h o d ziły , w zg lę d e m  K u n i ty t u c j i  g

K  i
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H zą-fem  u p o J zic  sic z e c h c ą , n ao w czas ta k że  i  
snoie u zn a n ie  n astąp i, ch o ćb y  i praw a o so b iste  
d o b ru  p o w szech n e m u  ustąpić musiały,, K un­
cem  uwia-domienia. Z gro m ad zen ia  o tym sp o so b ie  
m yślenia raorngo, b ęd zie  mu kopiia  n oty  r io ie y - ' 
a zey  listo w n ie  p rzesła n ą .44-

W  U a n a u  dnia 20. K w ietn ia  18 17 . ■—- 
(P o d p isa n o  w ła s n o rę c zn ie )  T ayn ey K a d zie  K ró ­
le  w shiey p r z y c h y ln y , P a w e ł  X i ą ż ę -  W i r t e m -  
b  t r a k i *

R o s s y * *
W . X ia żę  R o s s y y s k i' M i k o ł a y ,  p o w r ó c i?  

d . 2 7. K w .e m ia  C 9-M aia>  d o  P e t e r s b u r g a  
X p o d ró ży  , drt A n g l i i  o d b ytey./  - o

R u s k i  l n  w a l i d  i  K o n s e r w a t o r  um ie­
ś c ili  j o n iższy  a M y k iił ,.  p* d s 5. K w ietnia (7 ,, 
M a a) z  P etersb .u rga:: „ G a z e ta  E l h e r t e l d s k a ,  
p o i  datą, ta-  M a r c a ,  p o w tó rzo n a  potem  przi-aś 
w szystkie- gazety ' Niemiecki-t; , d o n o s i,  ia h ch r  
ieriey w o ic n a i pow racający' z- B o ssy i u p e w n ia li, 
i ż  w K rain  tym- z n a jd o w a ło  s ię  ie sz c z e  p r z e s z ło  
4,000 ic k  kam ratów  ,  i ż e  w  p a rty i w y p ra w io - 
n ey  8go L ipca/zr M a l u k i ,  z  siedm iuset osób, 
z g in ę ło  czterysta- w  d r o d z e ,  n ie  d o sz e d łsz y ' 
g ra n ie  Pruskich..*4'

„ A b y  p o z n a ć , na ia k ą  w iarę  za słu g u ie  ta ­
k o w e  d o n ie s ie n ie , dosyć ie s t p rzy to c zy ć  a n e k -  
d o t ę ,  która, się; ostatnią- ra*ą w  K a s s e l  u tra­
fiła . Ni i a k i R o d e ,  m ianujący się huzarem  W e s t­
falskim- ,  p o w ra ca jący m  z- n ie w o li R ossyyskiey ,  

.opo-wiad. ł  w srysth im  o sw oim  pobycie w  tym  
K r a in , Ł O utrzyrnyw aniu  ieg o  w  szp italu  Sm o­
leńskim . Sam) naweie. E le k to r  ro zm aw ia ł z  nimi 
d łu g o  i  dał m u  zn a c zn y  po d aru n ek. U p ew ­
n ia ł  , b y ł  w to w a rzystw ie  40  innnych h uza­
r ó w , k tó rz y  się zostali- w  M a g d e b u r g u , ,  po­
c ie s z y ł  w ie lu  r e d z ic o w  op faku iących  stratę, 
s w y c h  s y n ó w ,  w yraien iaiąc n ie któ re  nazw iska 

jw ra c a ią cy c b . Ale- le n  gość pożądany ,. ten-.
■ m niem any w o iow n ik  ,  w k ró tc e  schw ytany na 

z ło  Jzieystw ic , w y zn a ł, iż. n igd y n ie-b ył w  R o s -  
' s y i ,  i ż e  w szy stk ie  iego; 'doniesienia; b y ły  bay- 

katni, w ym yślo n em i dla- w yłudź; nia p iem ędzT.44- 
„ M ię d zy  tem iż baykatni um ieścić trzeb a  do­

niesienia. g a zety  Elbei:feld'sk.-ey o ień ca c łi p o w ra - 
ca ią  ych  z- R :s s y i. Rząd- R ossyyski natychm iast 
po- zawarciu- poko-:u- w szystkich , ień ców  u w ol­
n ił  ,  i u ła tw ił sposoby, k ażd em u  powrócenia-, do 
O b czyzn y.*4

„ K ie  z ba ie ń , ów  w oieon-jch  znayduiących się- 
W R  »sp vi w  r o k u  18 15, w ynosiła, do. 15,0^0 lu­
d zi ; wiyks/a z  ni h c z ę ś ć -  o-;.uś<- ła  B-ossyę

D o  t e j  g a z e t j  z a ł o ż o n y  i e s t

przechodząc p rze z  B i a ł y s t o k  i R y g ę .  Tana
to  zro b io n o  dokładn ą w szy stk ich  listę ,  i  prze- 
s ła u o  -do M inisteriura P o lic y i. Z a p e w n ić  mo­
żna-, iż  żadna z ty c a  p a rty i n ie w y m ie ra ła  nad* 
z w y c z a y n ie .44-

„ G i za ś, k tó ry c h  w ypad ki n iesp o d zian ie  W 
18 14  ro k u  w strzym ały  - w droiizt- p ie r w e y ,  -n i­
ż e li  d o s z li  da g ra n ic  R o ssyysk i h  ,  zeb ran i by* 
l i  w  G u b ern ia ch  naym niey odd. :ony h ,  a mia** . 
n o w icie  w  G u b erm i K ału skicy . Juk ty lk o  oko­
liczn o śc i p o iity czn  należytą w z ię li  postać, zno-- 
n it  w yp raw ien i zostali w  d r a g ę ,  i 00 p o czą tk u  
roku- 1816  a ż do je s ie n i, odpraw iono ro zm aite  
partye..44

„ T e r a z  zaś, w edług, w szelk i; h  d on iesień  i  
s ied ze ń  U ilkakroć p o w ta rza n y ch , w ro zm aitych  
G u b ern ia ch  P ań stw a H o s s y y s k ie -o , lic z b a  ień ­
c ó w  w o ien n ych  p o zo sta ły c h  w  R s s y i, w m o s i  
d o  1800 o só b , z k tó r y c h  p o  w-lększey Części sg 
P o la c y , c o  d o b ro w o ln ie  pozostał, i p rzysięg li na 
w iern o ść  n ow em u s w e .  u. M o n a rs z e , zaymuiąC 
się  w e d łu g  w łasn eg o  op odob m ia. albo rzem io ­
słem  , a lb o  uprawą., r  ,1*. Ża-^en z  n ich  h ic  
ie s t  m im o ch ęci w łasn ey  zatrzym an y , a. w ie lu  
ie s t  tak ich  , K ló ra y , korzy at-iąc- ż  w yd an ego  
n a y m i ł o ś c i w s z e g o  U k a z u ,  po w *ko n a n ia  
n a w e t  p r z y s ię g i , p r o s il i .i  o trzy m ali p o z w o le ­
n ie  p rzen iesien ia  s-ę do. C y c z v z n y .‘ ;

„Nin.3ys-*e oi-jaśnienia, na k tó r y c h  m ożna 
p o le g a ć , ia k e  ma ui zą .lo w y ch , aż nadto pow in­
n y b yd ź dosiatep  n e do ob alen ia  p o g ło se k  
ró w n ie  p ło ch y ch  ,. ,iak fa łszyw y; J i, dow odzą­
c y c h  c ien in ey  n ie w iadom ości g a z e c ia rz a  E lioer-
fe ld sk ie g o .

R o z m a i t e  Wi ac fomo   ̂ci.
N a  w iarę in n y ch  g a z e t um ieściliśm y ( &  

numerze■ j - t y m  gazety naszey)  w iadom ość O 
śmi erc i  P.  G a  h a r - p a ,  n e g d y ś  N au czy cie la  
N- C esa rza  R o ssyysliieg o  A l e s a n d r  a. Do-- 
w iaduiem y się; t e r a z ,  i ż  -a w iadom -iść b y ła  
m y ln a , i  ż e  ten.1 u czo n y  m ąż żv ie  w  k i e r a  
c z e  c h .

W s z y s tk ie  g a zety  A n g i e l s k i e  um ieści- 
ł r  B r e v e - P a p i e z k i e ,. do A rc y -B isk u p a  G n i e -  
ź .u i-e ji s k i e g o  pod d. ag.. C ze rw ca  i 8 i h g o  
w y d a n e , w  którem - P a p ie ż  g. l l iw  ść ie g e  1 
p rze c iw k o  tak. zw anym  T  o-w a r z *  s t w o r o  B  i- 
b l i y n y m .  wielce- pochw ala-,, te ż  T ow arzystw *, 
o- p  dkopyw-anie po d staw  r e lig ii o b w in ia , i  
o ś w ia d c z a ,  ż e  się iuż- pod pow agą P a p ie zk ą  
odprawia; narada-, iahhy tey s tk o d liw e y  r z e  /.y 
ile  m ożn ości za ra d z ić .14

is s iy  numer Ro z m a i  t o .śe i-


